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W y d a n i e  A Sobota, dnia 6 maja 1950 roku
D z i ś  6 s t r o n  

, C e n a  5 złotych

W  warunkach wysokiej podaży i spożycia mięsa

klanowy skup żywca
um acnia gospodarkę mięsną

W y w ia d  z min. H andlu W e w n . dr. Dietrichem

.......
750 000 osób na klipsach

Likwidujemy ponurą puścizny okresu kapitalistycznego — 
ciemnotę i zacofanie półtoramilionowej masy obywateli. Wal­
ka z analfabetyzmem — to walka o nowego czlowićfki, świa­
domego współbudowniczego socjalizmu w Polsce. Trzy czwar 
te miliona analfabetów wyzwolimy z ciemnoty w tym roku. 
Do końca 1951 roku nie może być w Polsce ani jednego czło­

wieka nie umiejącego czytai i pisaó.

WARSZAWA. (PAP) Skup żywca rzeźnego, obrót 
mięsem i przetworami mięsnymi oraz dystrybucja 
mięsa, wędlin i tłuszczu zostały całkowicie opano­
wane, a okres braków wmięsie mamy za sobą.

I Zniesiono wszelkie ograni­
czenia w dystrybucji mięsa i 
tłuszczu. Oto rezultat i osiąg­
nięcia akcji „H“ . Weszliśmy w 
okres wielkiej podaży żywca. 
Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego stopniowo wąrowadza 
zasady planowego skupu trzo- 
ijy chlewnej. W związku z tym 
red. gospodarczy PAP zwrócił 
Się do ministra Hand’u Wewn. 
Sr. Tadeusza Dietricha, od któ 
rego otrzymał następującą wy 
powiedź na temat bieżącej sy­
tuacji na rynku mięsnym:
4 MINIONY
j? OKRESU TRUDNOŚCI 
1 Jak wiadomo, w okresie od 
jesieni 1948 r. do jesieni 1949 
roku przeżywaliśmy znaczne 
trudności na rynku mięsnym. 
Spowodowane one- były z jed- 
hej strony znacznym wzrostem 
ludności miejskiej w związku 
z przebudową ustroju gospo­
darczego i szybkim rozwojem 
przemysłu, z drugiej zaś sto­
sunkowo zbyt powolnym w 
stosunku do rozwoju przemy­
słu — tempem rozbudowy pro 
dukali rolnej.

Nie znaczy to. by gospodar­
ka hodowlana nie rozwijała 
się silnie od roku 1945. Wprost

przeciwnie. Produkcja mięsa 
między rokiem 1945 i rokiem 
1948 podniosła się prawie 
trzykrotnie, a więc rozwijała 
się w stopniu nieosiągalnym 
w warunkach gospodarki ka­
pitalistycznej. Jednakże mimo 
wszystko była zbyt mała z 
punktu widzenia rozwoju siły 
nabywczej i dobrobytu lud­
ności stale wzrastającego w 
warunkach gospodarki plano­
wej. Do faktu zbyt słabego 
jak na potrzeby gospodarki 
socjalistycznej przyrostu po­
głowia dołączyła się na prze­
łomie 1948/49 groźba osłabie­
nia przyrostu jako rezultat su 
szy w 1947 r.

Wszystko to znalazło swój 
wyraz w trudnościach mięs­
nych trwających w tym okre­
sie. Fakt nie nadążającego za 
rozwojem gospodarki kraju 
wzrostu pogłowia zwierząt rzeź 
nych chcieli wykorzystać wro 
gowie chłopów i robotników, 
wszelkiego autoramentu wy­
zyskiwacze i spekulanci — dla 
siania zamętu gospodarczego*-! 
ciągnięcia wielkich pysków.

Możliwości le stwarzała tak 
że wielka siła, jaką reprezen­
towali spekulanci njt rynku 
mięsnym, a także słaba orga-

nizacja uspołecznionego apara 
tu handlowego w obrocie mię

SENS AKCJI „H“
W tych warunkach w lutym 

1949 roku rząd zainicjował 
wielką akcję dla podniesienia 
hodowli, tzw. akcję „H“. Jej 
sens był następujący: Zakon­
traktowano 600 tys. sztuk 
świń, a na ręk 1950 — 2.400 
tys. sztuk (nie licząc trzody be 
konowej). Tym, którzy przy­
stąpili do hodowli w ramach 
akcji „H“, przyznano premie 
za terminową dostawę, wpro­
wadzono ubezpieczenia trzody, 
chroniąc chłopa od ryzyka 
padnięcia, objęto trzodę sze-

roką akcją szczepień ochron­
nych ł pomocy weterynaryj­
nej, wprowadzono uczciwy, 
oparty na ścisłej wadze, rze­
telnej klasyfikacji i wysoce 
korzystnym cenniku skup trzo 
dy i bydła, wreszcie częścio­
wo zaopatrzono deficytowe go 
spodarstwa chłopskie w paszę 
i udzielono zaliczek na kupno 
prosiąt co w sumie uczyniło 
hodowlę świń nie tylko wyso­
ce rentowną, ale i pewną.

Równocześnie została wypo­
wiedziana ostra walka kapita 
listom i spekulantom mięs­
nym, zakończona całkowitym 
ich pogromem i wyparciem z

^Dokończenie na str. 2-ej)

lmponujqcy przebieg 
Ś w ię t a  P r a c y  w  c a łe j  P o ls c e

10.500.000 ludzi
w  p o c h o d a c h  i M a jo w y c h

WARSZAWA (PAP). 1 Maj 
miał w bieżącym roku przebieg 
imponujący. W pochodach 1- 
majowych wzięło udział 10 mil. 
500 tys. ludności, w tym 3 mil. 
500 tys. ludności wiejskiej. Ta 
kiej masowości 60-letnie dzieje 
obchodów 1-majowych w Pol-

Hasła wypisane na niezliczo 
nych transparentach, portrety 
wodzów światowego proletaria 
tu i przywódców polskiej klasy 
robotniczej i mas ludowych, o-

Nowe żłobki, świetlice, domy kultury

W ielkie zd o bycze  socjalne
n rze| f)ió s^  T -sz©  f lfa / o i«y

Olbrzymi sukces 
n o w e j  p o ż y c z k i  w  Z S R R

MOSKWA. Ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckie­
go napływają wiadomości o im 
ponującym przebiegu subskryp 
cji V państwowej pożyczki od­
budowy i rozbudowy gospodar­
ki narodowej ZSRR.

W zagłębiu kuźnieckim w 
kopalni im. Woroszyłowa sub­
skrypcja została zakończona 
w ciągu 4 godzin od chwili na 
dania przez radio komunikatu 
o nowej pożyczce.

Subskrybując pożyczkę, gór­
nicy zobowiązali się do dalsze­

go podniesienia wydajności pra 
cy i do przedterminowego wy­
konania planu wydobycia wę­
gla. „Górnicy zagłębia kuźniec 
kiego — oświadczył górnik 
Fachruddinow — wiedzą, co 
stanie się z pieniędzmi, które 
pożyczają państwu. Dzisiaj 
górnicy pożyczają państwu pie 
niądze, a jutro otrzymają od 
państwa nowe maszyny, uła­
twiające pracę górnika, nowe 
kopalnie, szkoły, szpitale, pała 
ce kultury itd.

Droga do faszyzmu
kroczg Stany Z jednoczone

WASZYNGTON. (PAP) Prze 
mawiając w imieniu Komuni­
stycznej Partii Stanów Zjed­
noczonych przewodniczący ko 
misji ustawodawczej partii w 
stanie New York Simon Ger­
son stwierdził, że żadne krucz 
ki prawnicze nie ukryją praw 
dziwego celu, tzw ustawy
Mundta, którym jest zakaz 
działalności Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej.

Gerson składał zeznania w 
charakterze świadka przed ko 
misją Izby Reprezentantów dla 
badania działalności antyame- 
rykańskiej. Oświadczył' on. że 
uchylenie projektu ustawy

Spotkanie
z

C zy te ln ikam i
•Słowa 3*o'skiego«
W ramach Tygodnia O- 

światy Książki i Prasy, ze­
spół redakcyjny „Słowa 
Polskiego" organizuje dziś 
o godz. 18-tei w świetlicy 
Spółdz. Wyd. „Czytelnik" 
(Oławska 10) Spotkanie z 
Czytelnikami, połączone z 
dyskusją na temat „Słowa 
Polskiego".

Wstęp wolny, Jednak ści 
śle za zaproszeniami, które 
otrzymać można w sekreta 
riacie Redakcji w godzi­
nach od 9 do 14-teJ.

Mundta przez kongres oznacza 
łoby dla ustroju Stanów Zje­
dnoczonych ostateczne wystą­
pienie na drogę do dyktatury 
faszystowskiej. Gerson podkre 
ślił także, iż projek ustawy 
Mundta jest przeniesieniem 
tzw. „zimnej wojny" na we­
wnętrzny teren Stanów Zjed­
noczonych.

WARSZAWA. (PAP) Licz­
ne meldunki z całego kraju 
świadczą, że czyn 1-majowy 
dał krajowi nic tylko dodatko­
wą produkcję, ale przyniósł 
klasie robotniczej liczne urzą­
dzenia socjalne, zdrowotne 
oraz kulturalno-oświatowe.

W Łodzi oddano' do użytku 
74 nowe obiekty, jak: żłóbki,
przedszkola, ambulatoria, o- 
środki zdrowia, oraz obiekty 
kulturalno-oświatowe, jak: 
świetlice i inne. Ponadto Wy­
remontowano i uporządkowano 
143 istniejące już placówki te­
go rodzaju.

Szczególnie duże znaczenie 
dla ludności robotniczej łódz­
kiej dzielnicy Bałut ma otwar­
cie nowego ośrodka zdrowia. 
W ośrodku czynne są 4 gabi­
nety specjalistyczne: chirur­
giczny, laryngologiczny, okuli­
styczny i ginekologiczny, wy­
posażone w najbardziej nowo­
czesne urządzenia.

Również na Śląsku otwarto 
kilkadziesiąt nowych placówek 
socjalnych oraz liczne świetli­
ce. Uruchomiona w ramach 
czynu 1-majowego stacja opie­
ki nad matką i dzieckim oraz 
żłóbek przy hucie „Baildon" w 
Katowicach stanowi jedną z 
najbardziej wzorowych placó­
wek tego typu w przemyśle 
hutniczym. Budynek mieszczą­
cy obie placówki otoczony jest' 
wielkim ogrodem, w którym w 
słoneczne dni przebywają dzie­
ci. W salach dla najmłodszych 
dzieci znajdują się białe, lśnią 
ce czystością łóżeczka.

żłóbek posiada 2 pokoje ką­
pielowe, nowocześnie urządzo­
ny gabinet lekarski, wyposażo­
ny m. in. w lampy kwarcowe. 
Dzieci otrzymują posiłki o wy­
sokiej wartości kalorycznej.

W Warszawie wykończono

przed terminem i oddano do 
użytku w ramach czynu 1-ma­
jowego wspaniały dom kultury 
w osiedlu WSM na Żoliborzu. 
W dniu otwarcia dom kultury 
na Żoliborzu otrzymał w darze 
od Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, założyciela Warszaw­
skiej 'Spółdzjelni Mieszkanio­
wej, bibliotekę złożoną z 1000 
tomów. Nowoczesny jednopię­
trowy budynek mieści na par­
terze reprezentacyjną salę ze­
brań, obliczoną na około 350 
osób, piękną kawiarnię, czy­
telnię naukową, salę odczytową 
specjalne pracownie dla racjo­
nalizatorów i naukowców, czy­
telnie pism, sale szkoleniowe, 
pokoje przeznaczone na gry 
rozrywkowe itp.

Na Wybrzeżu oddano m. in. 
do użytku 4-piętrowy hotel ro­
botniczy w Gdańsku dla pra­
cowników budowlanych. Hotel

nowoczesnych wnętrzach, po­
siada m. in. wzorową świetlicę 
i bibliotekę 2.000-tomową.

W Tczewie uruchomiono 
wzorowo wyposażony tzw. dom 
społeczny. Poza świetlicami i 
salami do gier towarzyskich 
oraz pracowniami samokształ­
ceniowymi zainstalowano tam 
również łaźnię publiczną i ga­
binet lekarski.

W woj. szczecińskim o szcze­
gólnie poważnych osiągnię­
ciach meldują robotnicy rolni. 
W majątkach PGR założono 
ponad 40 przedszkoli, tyleż
świetlic, 10 izb porodowych, 5 
żłóbków dla dzieci i 12 nowych
boisk sportowych. Ponadto
członkowie ZSCh wyremonto­
wali m. in. 46 świetlic gro­
madzkich, uruchomili 23 dzie- 
cińce, założyli 7 boisk sporto­
wych itd.

krzyki wznoszone ra:. po raz 
na cześć Józefa Stalina i Bo­
lesława Bieruta, na cześć 
WKP (b) i PZPR, Polski Lu­
dowej i Związku Radzieckiego 
— były wyrazem uczuć i dążeń 
narodu, dumnego ze swych sulr 
cesów świadomie i śmiało zmi< 
rzającego do socjalizmu. Prze­
ważały hasła, wzywające do 
dalszej konsolidacji sił narodu 
w walce o pokój i wykonanie 
planu 6-letniego. Miliony ma­
nifestowały na cześć przodow­
ników pracy, budowniczych no- 
rej socjalistycznej ojczyzny.
W pochodach miejskich wzię 

ło udział ponad 900 tysięcy 
chłopów mało i średniorolnych 
w ekipach łącznośc1 miasta 7e 
wsią wyjechało na wieś ok. 115 
tysięcy robotników, dokumentu 
jąc rosnący i wzmacniający 
się wciąż sojusz >-obotniczo- 
chłopski.

Tegoroczne manifestacje 1- 
majowe charakteryzowały się 
również dużym udziałem kobiet 
(ok. 3 milionów) i młodzieży 
(ok. 3.5 milionów).

Defilujące oddziały odrodzo­
nego Wojska Polskiego lud­
ność obrzucała kwiatami.

W dniu 1 Maja, w dniu mię­
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących w walte o pokój i 
socjalizm, przeprowadzono 
zbiórkę na Jflndusz obrony po­
koju. W ciągu jednego dnia ze 
brano ponad 100.000.000 zł.

Repnfiiiacla jeńców niemieckich
ze Zn lązku  Radzieckiego  

zo sta ła  zakończono
MOSKWA (PAP). Agencja 

Tass ogłosiła następujący ko­
munikat :

W komunikacie Agencji 
Tass z 4 stycznia 1949 roku 
wskazano, że przytłaczająca 
większość niemieckich jeńców 
wojennych repatriowana zo­
stała z ZSRR do Niemiec ku 
końcowi 1948 roku oraz że re 
patriacja pozostałych niemiec 
kich jeńców woiennych jest 
przeprowadzana zgodnie z za­
aprobowanym przez rząd ra­
dziecki planem i ma uleę za 
kończeniu w ciągu 1949 roku.

Obecnie została do Niemiec 
repatriowana ostatnia grupa 
niemieckich Jeńców wojen­
nych. która liczy 17.538 osób.

W ten sposób w chwili obec 
nej zakończona została całko­
wicie repatriacja niemieckich 
jeńców wojennych ze Zwią­
zku Radzieckiego do Niemiec. 
Ogółem od chwili kapitulacji 
Niemiec repatriowano ze Zwią 
zku Radzieckiego do Niemiec 
1.939.063 jeńców wojennych.

Z ogólnej liczby niemieckich 
jeńców wojennych na teryto­
rium ZSRR pozostało 9.717 o- 
sób, skazanych za poważne 
zbrodnie wojenne, oraz 3815 
osób przeciwko k,tórym toczy 
się śledztwb o zbrodn e wojen 
ne. Repatriacje 14 osób chwi 
Iowo wstrzymała ich choroba. 
Po' wyleczeniu osoby te zosta­
ną repatriowane.

Wielki kiermasz
W niedzielę, dnia 7 bm. 

na terenach powystawo- 
wych WZO we Wrocławiu 
(obecnie Park Kultury), 
odbędzie się Wielki Kier­
masz Książki i Prasy, or­
ganizowany przez wrocław 
skich dziennikarzy.

Kiermasz rozpocznie się 
o godz. 11-ej przed połud­
niem i trwać będzie do 
północy.

Z a k o p a n e
( f o l o u e

do letniego sezonu
ZAKOPANE. (PAP) Ośro­

dek Funduszu Wczasów Praco w • 
niczych w Zakopanem przejął 
w kwietniu br. dalszych 20 pen 
sjonatów I 1 II kategorii, łącz­
nie więc będzie dysponował w 
bież. sezonie letnim 60 domami 
wypoczynkowymi.

W domach tych zakłada się 
świetlice, które wyposażone bę 
dą w nowy sprzęt. Urządzono 
10 nowych boisk do gry w siat 
kówkę i koszykówkę. Większe 
domy zaopatrzone są we włas­
ny sprzęt mikrofonowy do au­
dycji wewnętrznych i w prze­
zrocza do ilustrowania odczy-

Święto 1 Maja w stolicy Związku Radzieckiego. Imponujący pochód na Placu Czerwonym.

J u i  2 ,5  m i l i o n a  
c z l o n f t ó u /

skupia
spółdzie lczość w ie jska

WARSZAWA. (PAP) Wraz 
z szybkim rozwojem placówek 
spółdzielczości wiejskiej nieu­
stannie wzrasta liczba członków 
spółdzielni gminnych. W ciągu 
I-go kwartału br. do gminnych 
spółdzielni- „Samopomoc Chłop 
ska“ wstąpiło przeszło 216.000 
nowych członków, w większości 
małorolnych średniorolnych 
chłopów. Obecnie spółdzielczość 
samopomocowa skupia w swo­
ich szereeach ok. 2,5 miliona

'i'ot. „AP1"



Powiązanie kierownictwa z masami członków
jednym z najważniejszych zadaa związków zawodowych

u s p ra w n  e n ie m  o b s łu g i h a n d lo w e ] i b iu ro w e j
rS t? fiife  Zw . Za w. Pracownticów Eland§owyc!i

WARSZAWA (PAP) 4 bm. rozpoczął trzydniowe obra 
dy 3-cż Krajowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. Prac. Han­
dlowych i Biurowych. Na obrady przybył, witany ser­
decznymi owacjami, wicepremier Aleksander Zawadzki 
oraz -n .  Handlu Wewn. ob. Dietrich, wicemin. Handlu

L * i l mC'naBcze!e i^icznf p«edstawkWeZ parti^^Uty^I

wzmożona walka o pokój, pro­
wadzona przez potężny obóz po 
stępu. Mówca zwrócił tu-uwagę, 
z.e pracownicy hand^vi mogą

ifsSSSSŚ
Kończąc swe przemówienie,

s S l U I S i l
od strony dodatniej jakTod* 
strony wykrycia braków i nie

nieczność jak najsilniejszego

iss
t e S B A S t ó S K
wodowych^które powinny być

iilnai

ubojowieni, żeby członkowie wa 
szego związku poczuli po tym 
zjeździe lepiej, głębiej, swą wlel 
ką rolę wspć’;- 'odarzy kraju."

Następnie wśród entuzjastycz 
nej owacji na cześć “ vi_,zku Ra 
dzieckiego i generalissimusa 
Stalina, którego nazwisko zebra

i£̂ %££''ZJSS2.
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Zmiany norm pracy
d om aqajq  się robotnicy budow lani
WARSZAWA. (PAP) — Re-

liii
WARSZAWA. (PAP) Nakla

E 'S 3 k i ;3 S

IlliS
24 x 23 cm i zawiera, obok 12

d"i*r«'^obtoioM™ki«“ -
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niej będzie do nabycia w księ
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PODAŻ PRZEWYŻSZA

Pełne nasycenie rynku, po­
ważne zapasy i trwającâ  od kil

ważcie6 przekraczają” aPpozLm i

S S i S S S i

° C lS l\ l i ,E y  pamiętają « ■

a S Ś C F iiS H  

l I S l S l
M O n s f J Z
towne wyzbywanie się pogło-

giem czynników, musi być u- 
zgodniony z planami produkcyj 
nymi, transportowymi, przeła­
dunkowymi i planami ubojów,

sumcjT^ewnętamej^eksportiT i

ECsr^sif

SlSlSil
nie3 się z początkiem5 czerwca, 

jący  ̂Wprẑ d o wn icy0 Sg ro m ad zkieh

ki kontraktowe, TakT^iekon

iigstsissill
runkach uporządkowanej po-

sianiu terminów planowej od­
stawy żywca i ścisłe ich prze­
strzeganie leży w granicach do 
brze zrozumianego obowiązku 
i umacnia jeszcze bardziej nie

SŁ-asaarajs

P is z ą  cifosotw & nd
k u r s ó w  p o e z i { ( k o w e " o  sen u  nr. u?,Ja

Jestem małorolną gospody­
nią w Makowie. Jesienią po­
wiedział mi sołtys, że będę mu 
siała chodzić do szkoły, aby na 
uczyć się czytać i pisać po pol­
sku. Śmiałam się, nie wierzy­
łam! Jakże ja, stara, spraco­
wana kobieta mogłabym jesz­
cze coś z książki pojąć? Stało 
się jednak tak, jak mówił soł­
tys. Nie była to łatwa praca.

Lisł Józefy
dziękuję z serca sama i w ;wi/ 
mu tych, którzy ze mn j  raze* 
się uczyli. Rządowi Ludowem, 
i Władzom tu zebranym za ™ 
że swoją ciężką, stwardniali ’ 
ręką potrafię napisać list~2 
mogę w każdej wolrcj chwili 
poczytac książkę. R'ij chłopi 
widzimy dobrze, ż; 
rząd nie dbał o oSwiifę i„t. 
jak dba o nią Rząd Polski L*.

Urodzony dnia Z. 1. IMS r.
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sięgiem również obywateli wę­
gierskich — przebywających 
poza granicami Węgier — któ 
rzy na polecenie lub pod wpły

karne, o ile osoby te w termi­
nie do dnia 4 października 1950 
roku powrócą na Węgry.
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AKADEMICKIE

Walczymy o świadomego człowieka
Studenci w Tygodnia Oświaty, Książki i Prusy

działalność Uniwersytetów

g s ś H
wieka świadomego, o współ 
budowniczego Polski wolnej 
od wyzysku i ucisku, od ciem 
noty i zacofania.

L. Otrębski
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Witamy
i!nowe pismo

ukazał się pierwszy numer 
nowego pisma GKKF p. t. 
Sport", które powstało z fuzji 
Sportu i Wczasów" I „Spor­

tu". Nowy sprzymierzeniec na­
siej młodzieży i jej wychowaw 
£3 bogaty periodyk sporto­
wy GKKF — przynosi artykuł 
dyr. GKKF posła Motyki, sekre 
tarza GKKF płk. Szemberga, A. 
Brzezickiego oraz bardzo boga­
ty materiał reporterski i felie­
tonowy.

Sportowcy wrocławscy z ży­
wym zainteresowaniem przyjęli 
start „Sportu" życząc mu rekor

młodzieży i współpracy z czyn 
„ikami państwowymi na odcin 
ku sportu wyczynowego i maso

Pierwszy numer „Sportu" za 
wiera bardzo duży se vis wia­
domości z Doi. Śląska. (x)

Dziś
na boiskach

W dniu dzisiejszym, na boi­
sku Gwardii (Stadion Olimp.) 
odbędą się dwa spotkania pił­
karskie z cyklu rozgrywek A 
klasy.

Godz. 15-ta Legia — Spój­
nia Kłodzko.

Godz. 17-ta Ogniwo — Gór­
nik Biały Kamień.

Wstęp na oba mecze, za jed 
nym biletem, (jot)

P i ę k n y  s u k c e s  
O c i n i w a

Zamiast turnieju międzynaro 
dowego w tenisie stołowym, któ 
ry w ostatniej chwili odwołano, 
rozegrano spotkanie między 
ŁKS Włókniarz (Łódź) a na­
szym Ogniwem.

Wygrali wrocławianie 6:3 z 
tym, że wszyscy przegrali z 
Grzelczykiem (Włókniarz). Dla 
naszych barw punkty zdobyli 
Ciupryk, Arbach i młodziutki 
Roslan po 2. Junior wrocławski 
pokonał mistrza Łodzi Krysika 
2:0. (jot)

JSIowo Polskie zaprasza na
Zfnzd Gwiazdzisty 
i wyścig kolarski
wszystkich posiadaczy row erów

Wczoraj w redakcji „Słowa 
Polskiego" na konferecji 
przedstawicieli Wr. Zw. Kolar 
skiego, redakcji i delegatury 
.Czytelnika" zapadła znamien 
na uchwala:

— Organizujemy w Swidni 
cy zjazd gwiaździsty dla kola 
rzy niestowarzyszonyeh!

Weźmie w nim udział mło­
dzież kolarska miast dolnoślą 
skich i wsi. Zorganizowanie 
tego kontaktu młodzieży z kół 
miejskich i ludowych zespo­
łów sportowych jest jednym z 
głównych celów Redakcji „Sło 
wa Polskiego".

W dniu przyjazdu do Świ­
dnicy odbędą się na stadionie 
imprezy piłkarskie, lekkoatle­
tyczne i kolarskie. Na drugi 
dzień młodzież znająca niejed 
nokrotnie rower tylko jako to 
warzysza codziennej pracy al 
bo wycieczek turystycznych, 
weźmie udział w wyścigu do 
Świebodzic i z powrotem (o- 
koło 25 km).

Od dziś będziemy podawali 
w komunikacie Komitetu Zja 
zdu i Wyścigu „Słowa Pol­
skiego" szczegóły tej wielkiej 
imprezy.

Mistrz św ia ta -V an a  (CSR )
gościem W rocław ia  
w ramach meczu Pra^u-Wrocław

Wrocławscy zwolennicy 
sa stołowego, którzy od dłuż­
szego czasu cierpieli na brak 
jakichkolwiek imprez ping-pon 
gowych, już wkrótce będą 
świadkami ciekawych pojedyn 
ków. W czwartek odbyła się w 
OZTS konferencja z udziałem 
przedstawiciela PZTS Stani­
szewskiego, w sprawie przyja 
zdu czołowyc.h czeskich zawód 
ników do Wrocławia.

W dniu 15 bm. odbędzie się 
w Hali Ludowej emocjonujący 
mecz tenisa stołowego, Praga 
—»■ Wrocław, w którym zobaczy 
my najlepszych ping-pongi-

Nasze tabele 
lekkoatletyczne
ukażq się w poniedziałek

Praca trenerów Cejzikowej, 
Małeckiego, Berezeckiego i in 
nych, którzy w sezonie zimo- 
,wym pracowali nad utrzyma  ̂
niem kondycji zawodników 
wrocławskich, przyniosła re-

We Wrocławiu już w pierw 
szych zawodach posypały się 
rekordy. Na „listę najlep­
szych" wpisały się zawodnicz 
ki nieznane nam w zeszłym 
roku. Wrocławiowi wyrósłkon 
kurent w postaci lekkoatle­
tów Górnika (Wałbrzych) w 
Świdnicy, w Jeleniej Górze i 
Nowej Soli.

Wyniki Lipca, Bąkowskiego, 
Więcka, Długoborskiego, Ku- 

' śmirka, Rączewskiej, Paszkó- 
wny, Olejnikówny ł kilku mło 
dych lekkoatletów zwróciły u 
wagę znawców lekkoatletyki. 
Wrocławiowi przybywają no­
we kluby. Wystartował obok 
AZS, Czarnych, Spójni, Ogni­
wa j Stali—Związkowiec. Do­
skonale spisują się lekkoatle­
ci SWF.

Wrocław staje Się miastem 
lekkoatletyki masowej, a to

głównie dzięki temu. że zain­
teresowano tym sportem Ko­
la Sportowe i LZS-y.

Po Biegach Narodowyeh, 
które rozpoczynają się na pier 
wszym szczeblu już w niedzie 
lę — zaroją się nasze boiska 
a trybuny zapełnią publicz-

Pierwsze tabele najlepszych 
drukować będziemy już od po 
niedziałku, a uzupełniać przy 
okazji poważniejszych zmian.

(X.)

Perspektywy
wyfeszdu
do Szwecji

18 czerwca odbędą się w Byd 
goszczy międzyklubowe rega­
ty eliminacyjne na wyjazd do 
Szwecji. AZS Wrocław, wysy­
ła na eliminacje czwórkę ze 
sternikiem w składzie: Szwar- 
eer I, Szwarcer II, Jagodziń­
ski, żarnowiecki i Żmudziń­
ski.

stów czechosłowackich, z eks- 
mistraem świata Vaną na cze­
le. W skład drużyny czechosło 
wackiej wejdą poza tym za­
wodnicy: Tereka, Stipek, Vy- 
chmańsky, Kołdeka i Mucha. 
Z drużyną czeską przjłeżdża 
również znakomita, ping-pongi 
stka Kejcova, która w ramach 
meczu Praga — Wrocław, ró 
zegra pokazowe spotkanie z 
jedną z czołowych naszych za 
wodniczek.

Barw reprezentacji naszego 
miasta bronić będą: mistrz Pol 
ski Patyński, oraz czołowi za­
wodnicy naszego okręgu Ar­
bach, Ciupryk i Rosłan.

W następnym dniu tj. 16 
bm. odbędzie się w Hali Ludo 
wej wielki turniej indywidual­
ny z udizałem wszystkich za­
wodników czeskich, oraz na­
szej kadry państwowej.

Nie musimy chyba podkreś­
lać ciężaru gatunkowego im­
prez, gdyż jak się zapewne na 
si czytelnicy orientują, same 
nazwiska startujących w nich 
zawodników, posiadają odpo­
wiednią wymowę.

O bliższych szczegółach poin 
formujemy naszych czytelni­
ków w najbliższym czasie. (v)

Szymański 
juz g ra

Czołowy piłkarz Dolnego Ślą 
ska, zawodnik wrocławskiego 
Związkowca — Szymański, wy­
leczył już całkowicie odniesio­
ną w ubiegłym sezonie kontu­
zję i już w sobotę wystąpi po 
raz pierwszy w meczu mistrzów 
skim w barwach swego klubu 
przeciw Włókniarzowi z Legni­
cy.

Związkowiec, który ostatnio 
nie zajmuje zbyt „pewnego" 
miejsca w tabeli swojej grupy, 
dozna tym samym poważnego 
wzmocnienia. (v)

Zachęcamy wszystkich posia 
daczy rowerów do przygoto­
wania się na zjazd.

Niech koła sportowe zatro­
szczą się o to. by ich zespół 
zwyciężył w punktacji zja­
zdowej. Niech Ludowe Zespo 
ły Sportowe wykorzystają o- 
kazję do nawiązania przyjaźni 
z przedstawicielami fabryk, a- 
żeby w dniu zjazdu nawią­
zać stały kontakt sportowy, 
jaki winien łączyć całą mło­
dzież polską!

A więc przygotujcie się już 
dziś do imprezy kolarskiej wa 
szego pisma, jaka odbędzie się 
26 maja w Świdnicy.

Kom unikaty
Z. K. S. Ogniwo zawiadamia 

wszystkich członków, że w nie 
dzielę, dnia ?. 5. 1950 r. na sta 
dionie Olimpijskim o godónie 
9-tej odbędą się Biegi Narodo-

Kierownicy sekcji są odpowie 
dzialni za masowy udział w Bie 
gach.

Jednocześnie powiadamia się 
wszystkie Koła Sportowe Ogni 
wa z terenu miasta, że dla człon 
ków Kół, Biegi organizuje Ogni 
wo, a zbiórka odbędzie się na 
Stadionie Olimpijskim o godzi

Obecność wszystkich sportow 
ców tak Klubu jak i Kół Gbo- 
wiązkowa.

Biegi
Narodowe

Pamiętaj, że w niedzie 
lę obowiązkiem twoim 
jest start w Biegu Naro­
dowym.

Startuj z kolegami twe 
go koła przy warsztacie 
pracy, twej szkoły lub 
w miejscu .wyznaczonym 
przez klub twego Zrze-

W sobotę 6, 5. Ił. na Stadio­
nie Olimpijskim, wisko K. S. 
Gwardii odbędą s f zawody pił 
ki nożnej o mit trtostwo kla-

Legia — Spójnia Kłodzko o 
godzinie 15-tej.

Ogniwo — Górnik Bicły Ka­
mień o godz. 17—t ej.

Na oba te meczd można wejść 
na jeden bilet wstępu.

J^a z ie m i  
czecbosło w łckiej

Po odpoczynku, jaki kolarze 
wielkiego Wyścigu Pokoju 
mieli w Cieszynie wyruszono 
dziś do następnego etapu, bie 
gnącego już na terytorium Cze 
choslowacji.

Wyniki etapu Cieszyn—Co< 
waldowo podamy jutro w „Sic' 
wie Polskim".

Wystartowało z Cieszyna 74 
zawodników ■ 13 zespołów bio 
rących udział w imprezie re­
dakcji „Trybuny Ludu" i „Ru 
deho Prava“.

Kolarzy pożegnał u granic 
Polski olbrzymi tłum wiwatu 
jących na rzecz Pokoju i soli 
damości młodzieży demokra-

FACHOW CY PO SZUKIW ANI
1 kierowniczkę żłóbka kwalifikowaną, 2 pielęg­
niarki,- 1 frebłankę zatrudni natychmiast Fabry­
ka Porcelany „Jaworzyna" w Jaworzynie Śląskiej 
k/Świdnicy. Zgłoszenia kierować do Sekcji Per­
sonalnej Fabryki. Wynagrodzenie w/g umowy 
zbiorowej. K-1702

10 stolarzy meblowych - akordzistćw oraz 8 robot 
ników wykwalifikowanych, przyjmie do Pracy 
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Drzewnego „Cis" 
Wrocław, ul. Ustronie 1—3 (za Nr. 182 ul. Stalina) 

2721

3 samodzielnych księgowych - bilansistów,, 20 
praktykantów na kucharzy, przyjmie natychmiast 
Centralny Zarząd Przemysłu Gastronomicznego 
Wrocław, ul. Św. Doroty 16—18 I p. (nad. G. L. 
„Klubowa"). Warunki płacy do omówienia.

K-1699

„Dwóch inżynierów architektów — w tyfh jedne­
go jako kierownika Oddziału Planowania Osiedli 
Miejskich — przyjmie zaraz Wydział Planowania 
Miast i Osiedli Urzędu Wojewódzkiego Wrocław­
skiego, ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40 II piętro, 
pokój 214.“ K-1698

O BW IESZC ZEN IA
Komunikat. W związku z odebraniem podpisu 
ob. Lesiakowi Marianowi z dniem 1 kwietnia 
1950 r., oraz zwolnienia go z pracy z dniem 1 ma­
ja 1950 r. za wsaelkie Jego podpisy i zobowiąza­
nia Spółdz. Pracy „Malarz" Malarska 27 tezy 
dniu t. j. kwietnia 1950 r. nie odpowiada. 2762

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego Hur
townia w Świad nicy Rynek 31, zawiadamia, że 
z dniem 1 marca 1950 r. została postawiona ■» 
stan likwidacji. Wszelkie pretensje należy kiero­
wać do dnia 30 czerwca 1950 r. na nowy adrei 
Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego Eks­
pozytura Rejonowa Wrocław, ul. Oławska 21/2; 
(dla likwidującej się Hurtowni z Świdnicy) 
Główny Likwidator Moskal Tadeusz. K-170

SPRZEDAM komplet sy­
pialnię̂  kuchgdę.̂ Oglądać

TANIO sprzedam moto­
cykl, Wrocław, Na Szan­
sach 13/2. 2754
ZŁOM. monety srebrne, 
kupuje Laboratorium Kai 
ser. Poznałi Półwiejska 8.

iŁGUBT
ZAGUBIONO książeczkę 
wojskową wystawioną 

przez RKU GorUce.̂ ^Ci
cy, legitymację Samopo­
mocy Chłopskiej, legity­
mację Gminnej Sp. Sam. 
Chłopskiej w Bobowej. 
Józet Wielgus, Leśnica^

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowania
bletaf̂ Traugutta 75 2733
UNIEWAŻNIAM zgubio-

ZGUBIONO leg. Zw.Zaw. 
nr 253910 na naziwisko 
Puchalska I.ucjan. 2735
ZAGUBIONO książeczkę
wojskową, wystawioną 
nazwisko Kasza Ignacy,

ZGUBIONO dokumenty 
na nazwisko P̂iotrowski

grod̂ eniemT̂ Wrocław —

NA przystaniku »-ki igu 
biono czarne pantofle.’ — 
Zwrot wynagrodzę. B;uro 
Ogłoszeń, O-ławska 10^^

ZAGINĄŁ dowód ł ksią-

UNIEWA2NIAM Mub-io- 
ny dowód tożsamości na

ZGUBIONO świadectwo
Wojciechowski Stanisław. 
Zwrot Politechnika. 2751

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 264. wydaną 
przez Dziekanat Wydz. 
Lekarskiego. — Tarnawa 
Zbigniew. 2755

wiono w' pociągu Zięb ce- 
Ktodzko książkę hartóo-
ław na2e!awsk4, Ziębice, 
Klasztorną 10. Znalaizoa 
proszony jest o zjwrot za 
wynagrodzeniem. 2753 
SKRADZIONO legityma-
dectwo szkolne nazwisko 
Kopiniak Antonina, wy­
dane przez Państw. G-iiri-

ZGUBIONO ksiażecżke 
wojskową nr 0570009/105.
leg. PZPR nr 1460836 na
nazwisko Morawiak Ste­
fan, ul. Ołowiana 1/2.^

WOI M' FOSAfłY
GOSPODYNIĘ intelegent 
ną, solidną »poszukuje sa­
motny. Szprotawa, skryt­
ka pocztowa 4. K 1680

I.ORAI.E
POSZUKUJĘ pokoju sub­
lokatorskiego z niekrwu-
Mdnej rodzinde.̂ ZgłosM̂

SZUKAM pokoju sublo­
katorskiego, najchętniej 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
do „Słowa Polskiego" pod 
„Natychmiast".______274S
SALON luksusowy na 
sprzedaż, 4 pokoje kom­
fort (willa) za zwrotem 
kosztów do odstąpienia.

MAGISTER poszukuje po
liwie w śródmieściu. — 
Zgłoszenia „Słowo Pol­skie" pod „Magister".^^

_______K02NE
KAMIENICĘ - willę, ̂ par 

Sprzedaż! Zamlanal Huk,

PLISOWANIE, mereżka. 
okrętki. dziurki obciąga­
nie guzików wykonuje 
HaftopUs, Wrocław. Stall 
na 34.___________K 1495
PRZYBŁĄKAŁ się wyżet
rem z Wałbrzycha. Ode­brać Świeradowi a 14a. 
Po tygodniu przechodź 
na własność. 2739

O G ŁO SZENIA  D R O B IĘ

Bolesław Prus

La ik a
Właściciel Świetnie prosperującego sklepu galanteryjnego na Kra­

kowskim Przedmieściu w Warszawie — Stanisław Wokulski prze- 
bywa w Bułgarii, gdzie, jak głosi plotka, robi wspaniałe interesy rui 
dostawach wojskowych. Tymczasem sklepem opiekuje się sumiennie 
iego starszy kolega i przyjaciel — Ignacy Rzecki.

. Obejrzawszy się, czy ma krawat na szyi, a zegarek i port­
monetkę w kieszeniach, pan Ignacy wydobywał ze stolika wielki 
klucz i, trochę zgarbiony, uroczyście otwierał tylne drzwi sklepu, 
obite żelazną blachą. Wchodzili tam obaj ze służącym, zapalali 
parę płomyków gazu — i podczas gdy służący zamiatał podłogę, 
pan Ignacy odczytywał przez binokle ze swego notatnika roz­
kład zajęć na dzień dzisiejszy.

— Oddać w banku osiemset rubli, aha... Do Lublina wy­
siać trzy albumy, tuzin portmonetek... Właśnie!... Do Wiednia 
przekaz na tysiąc dwieście guldenów... Z kolei odebrać trans­
port... Zmonitować rymarza za nieodesłanie walizek... Baga­
tela!... Napisać list do Stasia... Bagatela...

Skończywszy czytać, zapalał jeszcze kilka płomieni i przy 
ich blasku robił przegląd towarów w gablotkach i szafach.

— Spinki, szpilki, portmonety... dobrze... Rękawiczki, 
k Wachlarze, krawaty... tak jest... Laski, parasole, sakwojaże...

[A tu'— albumy, neseserki... Szafirowy wczoraj sprzedano, na­
turalnie!... Lichtarze, kałamarze, przyciski... Porcelana... Cie­
kawym, dlaczego ten wazon odwrócili?... Z pewnością... Nie, nie 
Uszkodzony... Lalki z włosami, teatr, karuzel... Trzeba na jutro 
Postawić w oknie karuzel, bo już fontanna spowszechniała. 
Bagatela!... ósma dochodzi... Założyłbym się, że Klejn będzie 
pierwszy, a Marczewski ostatni. Naturalnie... Poznał się Z jakąś

guwernantką i już jej kupił neseserkę na rachunek i z raba­
tem... Rozumie się... Byle nie zaczął kupować bez rabatu i bez 
rachunku...

Tak mruczał i chodził po sklepie przygarbiony, z rękoma 
w kieszeniach, a za nim jego pudel. Pan od czasu do czasu za­
trzymywał się i oglądał jakiś pTzedmiot; pies przysiadał na 
podłodze i skrobał tylną nogą gęste kudły, a rzędem ustawione 
w szafie lalki — małe, średnie i duże, brunetki i blondynki — 
przypatrywały się im martwymi oczami.

Drzwi od sieni skrzypnęły i ukazał się pan Klejn, mizerny 
subiekt, ze smutnym uśmiechem na posiniałych ustach.

— A co, byłem pewny, że pan przyjdziesz pierwszy. Dzien- 
dobry — rzekł pan Ignacy. — Paweł, gaś światło i otwieraj
sklep! . . .  „  ...

Służący wbiegł ciężkim kłusem i zakręcił gaz. Po chwili
rozległo się zgrzytanie ryglów, szczękanie sztab i do sklepu
wszedł dzień, jedyny gość, który nigdy nie zawodzi kupca. 
Rzecki usiadł przy kantorku pod oknem; Klejn stanął na zwy­
kłym miejscu przy porcelanie. . . . .

— Pryncypał jeszcze nie wraca; nie miał pan listuj — 
spytał Klejn. . , , .

•— Spodziewam się go w połowie marca, najdalej za miesiąc.
— Jeżeli go nie zatrzyma nowa wojna.
— Staś... Pan Wokulski — poprawił się Rzecki — pisze 

mi, że wojny nie będzie. . „  ,
— Kursa jednak spadają, a przed chwilą czytałem, ze flota 

angielska wpłynęła na Dardanele.
  To nic, wojny nie będzie. Zresztą — westchnął pan

Ignacy — co nas obchodzi wojna, w której nie przyjmie udziału 
Bonaparte?

— Bonapartowie skończyli już karierę.
— Doprawdy?... — uśmiechnął się ironicznie pan Ignacy.— 

A na czyjąż korzyść Mac Mahoń z Ducrotem układali w styczniu 
zamach stanu?... Wierz mi, panię Klejn, Bonapartyzm — to 
potęga!... . .

— Jest większa od niej.
— Jaka? — oburzył się pan Ignacy. — Może republika 

z Gambettą?... Może Bismarck?... .
  Socjalizm... — szepnął mizerny subiekt, kryjąc się za

P Pan îgnacy mocniej zasadził binokle i podniósł się na swym 
fotelu, jakby pragnąc jednym zamachem obalić nowa teorię,

która przeciwstawiała się jego poglądom, lecz poplątało mu 
szyki wejście drugiego subiekta, z brodą.

— A, moje uszanowanie panu Lisieckiemu! — zwrócił się 
do przybyłego. — Zimny dzień •mamy, prawda? Która też go­
dzina w mieście, bo mój zegarek musi się spieszyć... Jeszcze 
chyba nie ma kwadransa na dziewiątą™

— Także koncept!... Pański zegarek zawsze spieszy się 
na, a późni wieczorem — odparł cierpko Lisiecki, ocie­

rając szronem pokryte wąsy.
— Założę się, żeś pan był wczoraj na preferansie!
— Ma się wiedzieć. Cóż pan myślisz, że p i.n * dob< 

wystarczy widok waszych galanterii i pańskiej siwizny?
— No, mój panie, wolę być trochę szpakowatym, aniżeli 

łysym — oburzył się pan Ignacy.
— Koncept!... — syknął pan Lisiecki. — Moja łysina, je­

żeli ją kto dojrzy, jest smutnym dziedzictwem rodu, ale pańska 
siwizna i gderliwy charakter są owocami starości, którą.«  
chciałbym szanować.

Do sklepi) wszedł pierwszy gość: kobieta ubrana w szalopę 
i chustkę na głowie, żądająca mosiężnej spluwaczki... Pan Igna­
cy bardzo nisko ukłonił się jej i ofiarował krzesło, a pan Li­
siecki zniknął za szafami i wróciwszy po chwili, doręczył inte- 
resantce ruchem pełnym godności żądany przedmiot. Potem 
zapisał cenę spluwaczki na kartce, podał ją przez ramię Rzec­
kiemu i poszedł za gablotkę z miną bankiera, który złozył na 
cel dobroczynny kilka tysięcy rubli.

Spór o siwiznę i łysinę był zażegnany. _
Dopiero około dziewiątej wszedł, a raczej wpadł do sklepu 

pan Mraczewski, piękny, dwudziestokilkuletni blondynek, z oczy­
ma jak gwiazdy, z ustami jak korale, z wąsikami jak zatruto 
sztylety. Wbiegł, ciągnąc za sobą od progu smugę woni i za-

— Słowo honoru daję, że już musi być wpół do dziewiątej! 
Letkiewicz jestem, gałgan jestem, no — podły jestem, ale coż 
zrobię, kiedy matka mi zachorowała i musiałem szukać doktora. 
Byłem u sześciu... . «

— Czy u tych, którym dajesz pan neseserki? — spytał 
Lisiecki.

— Neseserki?... Nie. Nasz doktor me pr^J^by nawet 
szpilki. Zacny człowiek™ Prawda, panie Rzecki, te już jest 
w»ół do dziesiątej? Stanął mi zegarek.

' {Ciąg. dalszy JwwtgpiA J

i-S Ł  O.lV O

Sło w o  Sportow e

O d c in e k ' 3.

h a m h  owe

KUPIĘ stołowy, 2 fotele, 
o&rągły stół. Rogozińska, 
Ofiar Oświęcimskich.

SPRZEDAM tatnio łóŁke. 
materace, komody, bdur-
stól, krzesła.’ Traugutta

SPRZEDAM sypialnię jes 
ną nowoczesną, maszynę 
Singera. lodówkę eiektry
chenne uirządzef̂ K ’ Knia 
ziewicza 15/6. , 2746
SPRZEDAM dwie sypiał
kuchenne, kuchnie gazo-

£'tr. 6124
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